Dzieje pasterki, która została królową
Siostrze Melanii Marii-Magdalenie
w dniu złożenia ślubów zakonnych
W dniu, w którym skroń twą ozdobią wieńcem, 

Przy tobie zabrzmią melodii tony, 

O związku z cudnym twym Oblubieńcom, 

Który miłości twojej spragniony. 

Posłuchaj, nasza pieśń niech wysłowi, 

Jak Król pasterkę obdarzył chwałą:

Jak ona wdzięczną była Królowi, 

Poznasz z tej pieśni historię całą.

Refren:

Śpiewajmy o pasterce 

W szczęściu i weselu, 

Której Jezus swe serce 

Daje dziś w Karmelu.

...............................

Pastereczka, strzegąc stada, 

Wiła przędzy nitkę złotą, 

Kwiatom, trawce była rada, 

Śpiew ptasząt był jej pieszczotą. 

Znała mowę lasu, fali, 

Ziół polnych, szmeru strumienia, 

Poznała, że wszystko chwali 

Dobroć Stwórcy dla stworzenia.

Miłością wielką płonęła 

Dla Maryi i Pana swego, 

Ich głos rozumieć zaczęła 

W głębinie serca własnego. 

Raz rzekła Niepokalana:

Czy chcesz iść ze mną, dziecino, 

Na górę Karmel — dla Pana 

Wspinać się stromą ścieżyną?

Nie żałuj owieczek białych,
Rzuć wioskę, miłe dziewczątko,
Tam na wyżynach wspaniałych
Czeka Cię Jezus — jagniątko!
Pójdź — rzekł Jezus — chcę, byś wiecznie
Mą oblubienicą była,
Twoja dusza lśni słonecznie:
Czystością mnie zachwyciła.
Słuchała uszczęśliwiona 

Szeptu Bożego apelu, 

Wnet za Maryją, przystrojona 

W habit, szła na szczyt Karmelu.
…………………………………………………………

Pasterko, to święto twoje, 

Czcimy tę chwilę godową:

Panu dałaś serce swoje, 

I oto jesteś królową!

Królować, to być u Boga 

W służbie między służebnymi:

Bóg nas uczył, siostro droga, 

Gdy był pośród nas na ziemi. 

Wy, którzy — mówił — pragniecie

W chwale Bożej być pierwszymi, 

Kryjcie się w cień na tym świecie:

Bądźcie zawsze ostatnimi!

Magdaleno, tyś szczęśliwa, 

Z Karmelu blisko do nieba! 

Czyż byłabyś niecierpliwa 

W trudach, które znieść potrzeba? 

W służbie dla Pana przykładem 

Maria i Marta gorliwe… 

Módl się i pracuj ich śladem, 

To szczęście da ci prawdziwe!

Jeśli nawiedzą gorycze 

Serca słabego głębinę,

Dla Pana zmień je w słodycze:

W cierpieniu szczęście jedyne! 

Pan rozproszy smutku cienie, 

Idąc, cierni nie uczujesz, 

Zda ci się, że lśnią promienie, 

Że ty na skrzydłach szybujesz!

Anioł szczęścia ci zazdrości, 

Które dziś twe serce czuje, 

Gdy cię sam Stwórca światłości 

Oblubienicą mianuje! 

Wkrótce, wśród świętych zespołów, 

W królestwie Bożym Chrystusa, 

Śpiewać będziesz hymn Aniołów 

Dla swego Pana, Jezusa!

Tam na brzegach świetlanych, 

Pastereczka mała, 

Wśród Pana wybranych 

Będzie królowała.
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